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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Kreuz Ztg. 14.X, w ant. p. n. „Korytarz losem 
Niemiec1*, nawiązując do publikacyj, poświęconych 
temu (,probllemojwi“« przedłstaiwia w  jaskraw y -sposób 
szkody, 'które ponoszą Niemcy na skutek  istnienia 
„korytarza**, k tóry  zdaniem -— dziennika jeist nie
tylko iraną na ciele Niemiec ale i głównym ogniskiem 
niebezpieczeństw dla pokoju europejskiego.. W  d. c. 
dziennik usiłuje dowieść, że Polska nie ma żadnych 
praw do Pomorza, ani historycznych, ani gospodar
czych. ,,Dla Polski posiadanie kory tarza  wiślanego 
jest — pisze dziennik — .tylko spraw ą prestiżu, d la  
Niemiec spraw ą życia; przez jego oddanie nie zosta
łaby ograniczona suwerenność P aństw a Polskiego, jak 
i suwerenność polskiego narodu, ponieważ na teirenie 
korytarza mieszka ludność nienależąica do Polski ani 
etnograficznie ani politycznie. Jedynie zwrócenie 
Niemcom całego terenu korytarza, przyw rócenie gra
nicy wschodniej taką, jaką była ona prized Wojną, od
powiada niemieckim inreteisom życiowym i musi p rze
to. być celem, silnej niemieckiej polityki Wschodniej, 
której brak daje się boleśnie odczuwać *.

Der Tag 15.X, w koresp. z Ostrowa Wielkop. 
P- t, .,Neue polnische Herausforderung" pisze o „nie
słychanym wyroku na niemieckiego urzędnika krymi
nalnego, który przekroczył „przez pomyłkę** polską 
granicę koło Kępna i został przez władze polskie 
aresztowany i rozbrojony. Rozprawa przed Sądem 
Okręgowym w Ostrowie toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych i sąd nie dopuścił jako świadka żony 
oskarżonego Preissa. W yrok opiewa na 10 łat domu 
poprawy za uprawianie szpiegostwa.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Neue lurcher Złg. 13.X, w koresp. z W arszawy 

pisze o sesji sejmowej i podnosi, że na czoło spraw

wysunęły się zagadnienia gospodarcze. Opozycja za
rzuca preinjerowi PrysforoWi, że jego rząd nie ma 
planu działania. Przytem-zapomina się_—- pisze dzien
nik — że w obecnej chwili nikt na świecie nie ma ta 
kiego planu, któryby określił skuteczny sposób zwal- 
czena kryzysu światowego. W  d. c. dziennik podno
si. że polską opinję publiczną w ostatnich czasach in
teresowała akcja niemiecka w sprawie >,korytarza , 
kryzys funta angielskiego i represje łotewskie prze- 
uiwlko polskiej mniejszości.

Lietuvos Aidas 13.X, zamieszcza p. n. „Dokąd wy
jechał Piłsudski?" koresp. ag. „Elta** z W arszawy, w 
której pisze, że nikt nie wie nic konkretnego o obec
nym wyjeździe marsz. Piłsudskiego zagranicę. W 
W arszawie — wg. ag. „E lta” — krążą pogłoski, że 
marsz. Piłsudski udał się na dłuższy pobyt do Egiptu, 
W  Rumunii — wg. ag. ,E lła“ — M arszałek zamierza 
zabawić dwa tygodnie.

POLSKA A PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Lietuvos Aidas 13.X, w koresp. ag. ,.Elta“ z R y
gi donosi, że rząd łotewski nie uznał oficjalnego cha
rakteru interwencji posła polskiego w Rydze. Obydwie 
konferencje posła Arciszewskiego z p rem jerem ło
tewskim m iały więc charakter prywatnej audjencji. 
Wg. agencji litewskiej pismo łotewskie „Jaunakas 
Zinas" nazywa kam panję prasy  polskie) przeciwko 
Łotwie „sabatem czarownic" i doradza Polakom, by 
zamiast atakowania Łotwy, zwrócili raczej uwagę na 
położenie mniejszości narodowych w Polsce,

Lietuvos Aidas 13.X, w koresp. ag. „Elta z Rygi 
donosi, że ostatnio w Grywie (na Łotwie) odbyła się 
rozprawa sądowa przeciwko kilkunastu Polakom, 
oskarżanym  o zakłócenie nabożeństw łotewskich. 
W szyscy oskarżeni zostali skazani na karę więzienia, 
od 2 do 3 miesięcy.
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Hetuvos Aidas 13.X, w koresp. ag. nEl-ta. z Rygi 
i ns; ie  pismo łotew skie „P ed e ja  B rid i p rzedru- 

W a łó  czołową stronę ostatniego num eru  organu 
c7„uusów‘‘ litewskich „T riiritasa" . Pusmo to  p rzed 

stawiło Polskę w  postaci głow y apokaliptycznego.

zswierza, k tó ry  swerni k łam i rozdziera ciało Litwy, a 
zarazem  sięga pazuram i po te ry to rja  łotew skie i estoń
skie. „P edela B ridi" w nagłów ku nazyw a powyższy 
rysunek  „ciekaw ą m apą państiw bałtyckich ,

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Lokal Anzeiger 14.X, nazyw a ośw iadczenie p ro 
gramowe kanclerza i jego przem ów ienie „słabem i i 
twierdzi, że „słuchając p. Briininga, k tó ry  n a  czele 
drugiego gabinetu Briininga mówił z ca łą  pow agą o 
sukcesach swego pierw szego gabinetu, m iało się p ra 
wie poczucie czegoś niesam owitego . .,Pan Brunm g 
przekroczył Rubikon i p rzeszedł n a  stronę lewicy. 
Któż wątpił w to, iż uczyni to  on po teni, gdy narodo
wa opozycja w ypisała m u ognistemi literam i słowa 
przeznaczenia. Z astał on odw ażony i okazało się, ze 
jest gatunkowo zbyt leki". Pism o szydzi z poszczegól
nych zwrotóiw mowy kanclerza, tw ierdząc, iz by ła ona 
n a s z p ik o w a n a  „aż przyfcremi do słuchania banalno
ściami" i w ykazała ostatecznie, iż Briinmg m e Jest 
nietylko „Cezarem", ale naw et nie iest w ielkim  p rzy 
wódcą politycznym.

Der Tag 14.X, pisze: „Dziś jeszcze wciąż mówi 
Braining o nadziejach. Czyni on apel do świata, by 
konferencje w  końcu zastąp ił czynami. Nim do tegp 
dojdzie, wszyscy zginiemy. Nie świat, lecz my sam i 
podjąć się m usimy czynów. P ierw szym  z nich byc 
powinno: w prow adzenie nowych ludzi, nowego sy 
stemu, a przeto usunięcie gabinetu B riininga .

Deutsche Ztg. 14.X, p isze: „Narodtowa opozycja bę
dzie miała dziś i w ciągu najbliższych dni sposobność 
skontrolowania bardzo starannie optym istycznych 
obliczeń p. Briininga. I z pew nością wynik w ypadnie 
wówczas zupełnie inaczej1 . ,.,Mowa Briininga,  ̂ k tó ra  
miała być fanfarą, s ta ła  się sygnałem  odw rotu  .

Dt. Allg. Ztg. 14.X, pisze, iż przez swą w czoraj
szą mowę w R eichstagu odniósł kanclerz raz jeszcze 
osobisty eona jurniej sukces i dni najb liższe pokażą, 
ozy ten osobisty sukces da się przeobrazić w politycz
ne zwycięstwo. „D ziennik podkreśla  nieoczekiw any 
temperament, z jakim  przem aw iał k anclerz  w d ru 
gie) części swych wywodów, stw ierdzając, iż zrobiły  
one Wielkie wrażenia. ,.Sądząc po wczoraj.sizym n a 
stroju w R eichstagu w ydaw ało się jakoby istn ia ła  
większość, skłonna udzielić kanclerzow i nowe zaufa
nie". Ale przejście przez p arlam en t nie rozw iąże tru d 
ności. Program., k tó ry  Briining p rzedstaw ił p a rlam en 
towi, nie da się przeprow adzić p rzy  tym  stopn iu  za 
leżności od socjaldem okracji jalk to J e s t  obecnie. 
Wielkim b łędem  B runinga było., iż  n ie u trw a lił  ̂ on 
zaufania do swego rządu  p rzez w cześniejszą jegp 
rekonstrukcję. ,,Polem ika k an c le rza  iz H arzburgieni 
była pełna temperamenjtu, ale przecie nacechow ana 
pragnieniem nie zryw ania wszystkich mostów... P ro 
gram Bruninga jest program em  przew idującego i św ia
domego odpowiedzialności męża. Posiada on jedynie 
błąd, że nie liczy się z układem  sił, n a  k tórych  po
winien się on opierać w edle zdania kanclerza  i z fay" 
tem, iż nie będzie go praw ie m ożna przeprowadzi® 
przy w spółudzałe takiego gabinetu, jaki został wczo
raj przedstaw iony parlam entow i".

Voss. Ztg. 14.X, p isz e : „G dyby w czoraj bezpo
średn io  po. m owie k an c le rza  B riininga głosow ano n ad  
wszystkiem u w nioskam i nieufności, w ów czas n ie  je 
den poseł głosow ałby bez w ahan ia  przeciw  h as łu  
swój frakcji, pom imo iż p rzyszed ł do siali posiedzeń  
z zam iarem  otw orzenia opozycji narodow ej sw obo
dnej drogi do ław y .rządowej p rzez  obalen ie  rząd u  
Briininga". B ył to —  zdaniem  piisma —  w ielk i osobi
s ty  sukces, kanclerza . Za. tym. osobistym  _ .sukcesem 
przyjdzie .sukces po lityczny  w  sobotę, k iedy  b ęd ą  
się w ażyły  lo sy  gab inetu  Bruninga. W irt)s«haftspiartei 
zapow iedziała już, iż  uzależn i sw e stanow isko  «d_ p ew 
nych w yjaśnień rząd u  w  k o n k re tn y ch  spraw ach. W 
D eutsche V olbspartei zaś coraz potężnieje opozycja 
p rzeciw  praiwiic'O'wemu ikiirisoiwi Din^eideya.. W łaści- 
w em  pytaniem  jest dzisiaj już n ie  to, ozy rząd  znaj 
dzie  większość, lecz —  ja k  znaczną ona będzie.

Vorwarts 14.X, pisze, że mowa B runinga jest 
.,obrachunkiem  z H arzburgiem " i „ciosem w ym ierzo
nym  praw icy". K anclerz w ypow iedział nam iętną m o
wę, zapow iadającą w alkę przeciw  prawicy. Szczerzej 
niż kiedykolw iek rozw iera się przepaść m iędzy C en
trum  i prawicą... N igdy jeszcze w  dziejach socja l
dem okracji nie zdarzy ło  się, aby stanęła  ona po stro 
n ie  praw icy, kiedy ta  i C entrum  w alczyły  z sobą. W 
dzisiejszych okolicznościach p rzy jęcie  wniosku nieuf
ności byłoby stanięciem  po stron ie praw icy przeciw ko 
Centrum , opowiedzeniem  się za Hugembergiem, H it
le rem  i Schachtem . G dy C entrum  w alczyło przeciw  
\praiw>icy, s ta ła  soc ia l.-dem. izawisze p rzy  niem. ,,W  Cen 
tirum, choć nie jest c n a  p a r t  ją  robotniczą, przychodzą 
silnie do głosu in teresy  roboitnicze. N egacją tych in te
resów  iest S tahlheim  i oddziały  szturm owe, to  co s ta 
now i siłę  praw icy. P o  jednej stronie s to ją  chrześci
jańsk ie  zw iązki zaw'odowe, po drugiej prawicowe or- 
ganizacj e boj owe. Soicj al.-dem . nie może w ahać się 
ico do tego, po k tórej stronie się opowiedzieć. U padek 
Bruninga oznaczałby p rzy jście  do w ładzy rządu  ̂ Hu- 
genberg —  H itler. Poniew aż talki nie m ógłby się o- 
przeć na  p arlam en tarn e j podstaw ie, Reichstag m u
sia łby  się zrzec swych prerogatyw  n a  korzyść p rezy 
denta. To oznaczałoby koniec dem okracji. By uniknąć 
tego, socjaldem okratyczna frakcja  głosować będzie 
przeciw  wnioslkóm nieufności dla rządu  Bruninga. 
G łosując tak, głosować będzie przeciw  H arzburgow i".

Cała prasa wschodnio - pruska z 13*X, w  d. c. żywo o- 
mawia zjazd opozycji niemiedkiej w  Harzbiirgu.

Preuss Ztg., podkreśla , że ca ły  z jazd  zna jdow ał 
się pod niezaprzeczonym  w pływ em  hitlerowców'-.

Ostpr. Ztg., s tw ierdza zupe łną  jednom yślność 
opozycyjnych stronnictw  niemieckich.

Konigsh. Hart. Ztg. o stro  .rozprawia się ze z ja z 
dem  opoizycji niem ieckiej- a  przem ów ienia Hugenbe.rga 
i H itle ra  u w aża  iza rodzaj o fe rty  ma objęcie rząd ó w  i 
zaznacza ( że „opimja n iem iecka zdołała, już przyzw y
czaić  isię do tego  rodzaju  w y stąp ień  tych  panów , 
k tó rzy  w  iswylch miowaich dochodzą często  do śmiesz- 
nioiści". W  d. e. dzienn ik  k ry tyku je  w  ostry  sposób
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tąpieteie dlr- Sbhaichta, podkreślając, że swerni nie- 
Ł z a i l n e m i  wystąpieniami wyrządza ogromną 
tazvtwtd‘ę całem u krajowi. „Mowa Schacbta w  Harz- 
Lr.gu — spisze, dziennik— bez względu na jego. po- 
Izednie zasługi, przekreśliła raiz na zawsize możli
wość zajęcia przez dr. Schachta jakiegokolwiek sta
nowiska, w Rzestzy

Daily Herald 12.X, w koresp. z Berlina omawia 
zjaiad w Harzburgu i pisze, że pewność siebie politycz
nych organizatorów tej demonstracji uważana jest za 
bluff- Nawiązując do wizyty Hitlera u  Hindenburga, 
autor pisze, że podobno Hindenburg miał wskazać na 
niebezpieczeństwo zbyt pochopnej akcji.

The Manchester Guardian 12.X, w ańt. wsi. w 
związku z utworzeniem nowego gabinetu w  Niem
czech pisze, że spodziewane przesunięcie na prawo 
n i e  nastąpiło.. Przeciwnie zamianowanie gen .G roe- 
nera ministrem ispraw w ew nętrznych było kamieniem 
.obrazy dla prawicy. 'Nominacja ta  czyni poparcie no
wego rządu przez socjalistów rzeczą prawdopodobną.

B Omawiając zjazd w  Harzburgu, au to r pisze, że 
jest trudno przewidlzieć dokładnie, co nastąpiłoby, 
gdyby zwolennicy Hitlera i Hugemberga doszli do 
władzy, ponieważ nie posiadali oni nigdy w ytknięte
go programu- W zakresie polityki zagranicznej zw y
cięstwo prawicy nie oznaczałoby koniecznie bardziej, 
-argesywnej polityki, która, zważywszy na finansową 
sytuację Niemiec, jest praw ie wyłączona. Bezpośre
dnią sprawą, któ ra  dzieli obozy., jest sprawa inflacji. 
Brunimg popierany przez Luthera wypowiada się za 
obniżką płac i cen jednocześnie i walczy przeciw ko 
inflacji. .Partje prawicowe, popierane pirzez S.chach- 
ta. pragną inflacji.

The Manchester Guardian 12.X, w koresp. z Ber
lina pisze, że zjazd harzhurski, jak  to było do prze
widzenia, skończył się fiaskiem d cały zj azd robił w ra
żenie zabawy kostj urnowej. Zjazd miał na celu prze
straszenie Briininga, kanclerz jednak jest zbyt po
ważnym człowiekiem, by dać się zastraszyć w po
dobny sposób. Koresp. podkreśla, że los gabinetu 
Briininga będzie zdecydowany w Reichstagu, lecz nie 
w Harzburgu,

The Daily Telegraph 12.X, w koresp. z B erlina 
przypisuje umiarkowany przebieg ziazdu w H arzbur
gu wynikowi powyższej wizyty. Mowy wygłoszone na 
zjeździe były wszystkie 'Utrzymane w tonie, który se
tki razy był używany w Reichstagu, nie wywołując 
żadnego poruszenia. Jedyne szczere i programowe 
przemówienie było wygłoszone nie na zjeździe, lecz 
w Hanncwerize przez hitlerowca Re vent! o w, który o- 
świadczył, że p a rt ja jego iest zgodna z nacjonalista
mi tylko co do jednego punktu — mianowicie, gdy 
chodzi o obalenie rządu Briininga — pozatem drogi 
narodowych socjalistów i niemieckich nacjonalistów 
rozchodzą się całkowicie,

Journal des Debats 13.X, w art. wst. pisze, że 
ffilciżnaby europejskim i  am erykańskim  mężom stanu 
■zarzucić. zupełne iz,a.ślepienie, skoro, nie chcą oni w i
dzieć prawdy, szczególnie przez Niemców głoszonej. 
Niemcy wiedzą, iż rzucenie Ikitliku kom ima łów m iędzy
narodowych, k ilku frazesów dem okratycznych i poru
szenie pewnych funduszów sekretnych, w ystarczyło
by na to, by czołowi przedstaw iciele pacyfizm u prze
mienili m anifestacją w  Harzburgu na gwarancje po

koju. Niemocy ujawniają otw arcie swą fizj|oaiomję n a 
cjonalistyczną; są one takiemi., j.akiemi nie chcą ich 
widzieć Briand i jego zwolennicy. W yszydzają one 
współpracę europejską i o'dbudowę gospodarczą. 
Pakty, pnotokuły, w izyty mają d la  nich .znaczenie  ̂ o 
tyle, o ile służą one do uśpienia czujności .sąsiednich 
demokracyj. Posługują się naw et partjam i lewicowe- 
mi. aby ułatw ić praicę .socjalistom w innych krajach, 
Ale nie skryw ają wcale, .dlo czego, dążą: it- j. do obale
nia traktatów . t

W  d. c. autor ostro krytykuje Rrianida, k tó ry  wy
jeżdża do Genewy, a  tern samem daje .wyraz poglądo
wi. że dla Francji istnieją w  tej .chwili spraw y ważniej
sze, niż stosunki francusko - niemieckie.

M OCARSTW A A ZSRR.

Deutsche Tageszeitung 14.X, pisze p. t. „Sowiet- 
ischutz fur Meute.rer", że strajkujący niem ieccy m a
rynarze n a  okrętach, obecnie znajdujących ,się w  por
tach sowieckich (Leningrad i Odes.aj, wyrazili swoje 
is.ymp.atje dla Sow ietów i dla pięeoletniego planu. 
M arynarze zgłosili gotowość wyładowania ty lko tych 
towarów, k tó re  isą potrzebne dla. powodzenia tego 
planu.

,,Cała ta  sprawa: — pisze dziennik — nabiera  
szczególniejszego ch a rak te ru  przez to, że w ładze sor 
w ieckie zupełnie widocznie nie tylko tolerują ale po
pierają ten  strajk, k tó ry  w istocie jest rokoszem. Na 
podstawie traktatów  niemiecko,-rosyjskich rząd so
wiecki powinien jedhaJk udzielić ochrony kom endan
tom tych okrętów  i po trak tow ać buntowników w e
dług p raw  niemieckich, t- j. aresztow ać ich i wydać. 
Związek niemieckich tow arzystw  okrętowych, do 
którego, należą wszystkie -wielkie i praw ie wszystkie 
małe linje okrętowe, zarządził natychm iastow e zwol
nienie zbuntowanych marynarzy, wytoczył sprawę 
karną i skierow ał innych m arynarzy do portów  so.- 
wieckich. Następnie Związek postanow ił nie załado
wywać żadnych tow arów  do Rosji, dopóki ta spraw a 
nie zostanie załatw iona. Zagraniczne linje okrętowe 
m ają być także  bardzo zaniepokojone i zam ierzają 
przedsięwziąć odpowiednie zarządzenia.

Możemy tylko stw ierdzić, że z talki,ego zachow a
nia się władz świeckich m uszą powstać nad  wyraz 
ciężkie polityczne powikłania, jeżeli rząd sowiecki nie 
zajmie wyraźnego stanow iska wobec postępow ania 
swoich niższych instancyj .i nie przywoła ich do po
rządku. W ielokrotnie podkreślaliśmy, że stosunki 
Niemiec z Sowietami tylko wówczas .są możliwe, je
żeli bezwzględnie zapobiegnie się w trącaniu isię So
wietów w  wew nętrzne spraw y niem ieckie".

Le Matin 14.X, w koresp. z Berlina pisze, że 
Związek niemieckich linij okrętowych w Hamburgu 
wstrzymał aż do odwołania wysyłanie okrętów do 
Rosji . Związek przyszedł do przekonania, że znany 
s tra jk  m arynarzy na okrętach niemieckich, które znaj
dują się w tej chwili w  Leningradzie i Odesie, j  est 
popierany przez m iarodajne czynniki sowieckie i z te 
go powodu wydał powyższe zarządzenie,

KONFLIKT CHIŃSKO - JAPOŃSKI,

Daily Herald 12.X, w  koresp. z Genewy pisze w 
związku z  konfliktem japońsko - chińskim, iż w ko
łach genewskich zdają sobie sprawę, że przyszłość 
Ligi jest zależna od jej zdolności do właściwego po
traktowania powyższego konfliktu. Niepowodzenie
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1
aziele położenia kresu temu konfliktowi może za- 

WjX^7/ć  konferencji rozbrojeniowej.
The Manchester Guardian 12.X, w koresp. z P a

ryża, omawiając stanowisko „Temsps" w sprawie kon
fliktu japońsko - chińskiego, pisze, że jak wynika z 
artykułów, oficjalne sympatje Francji są po stronie 
Japonii. Rząd. francuski nie pragnie, by Rada Ligi 
powzięła jakąś decyzję w  tej sprawie.

l e  Temps 12.X, twierdzi: „jeżeli Chińczycy prze
konają się, że w obecnej chwili nie uda im się osiąg
nąć nic więcej ponad zalecenia Rady Ligi Narodów, 
to, prawdopodobnie zgodzą sie na załatwienie konflik
tu ża pomocą bezpośrednich pertraktacyj; jednak bę
dzie to tylko chwilowe przytłumienie sprawy, która 
ma głębsze przyczyny". Przyczyną wrogich stosunków  
ch ińsko  - japońskich jest z jednej strony stała agita
cja amtyjapońska w Chinach, a z drugiej —  sposób 
interpretowania przez Japończyków^ traktatów, _ któ
re dają im wprawdzie pewne specjalne uprawnienia, 
lecz nie upoważniają ich do użycia wojska poza stre
fą, przewidzianą w; traktatach.

Le Journal 12.X, twierdzi, że przyczyną kon
fliktu mandżurskiego jest niemoc Chin w zakresie 
rzeczywistego wykonywania praw, jakich się domaga 
rząd nankiński. Zrozumiałe jest, że patrjotyzm chiń
ski'cierpi nad tym stanem rzeczy, lecz zamiast “chcieć 
ad jednego zamachu zmienić sytuację, co jest prawie 
niemożliwe do wykonania, powinni Chińczycy skie
rować wszystkie swe wysiłki ku zorganizowali ilu, w e
wnętrznej dyscypliny, gdyż wtedy tylko opanują oni 
przejawiający się na każdym kroku bezwład.

Lietuvos Aidas 13.X, w art. wst. p. n. „Trudny 
egzamin w  G en ew ie ', omawiającym konflikt chińsko- 
jaipoóski, pisze, że jeżeli obecnie zwołana sesja Rady 
Ligi tnie zlilkwidhije tego konfliktu, oznaczać to  będzie 
ąiezdiamie przez nią egzaminu; byłby  to dla instytucji 
genewskiej ciężki cios oidecyduj]ącem znaczeniu. Prze- 
isądziłoby to rów nież o> losie konferencji rozbrojenio
wej, gdyż żadne państwo, w obec nie/usłającycli dzia
łań wojennych ma dalekim 'wschodzie, nie zgodzi się 
■na Ograniczenie swych zbrojeń; przeciw nie rozpocznie 
>się wyścig zbrojeń we w szystkich państwach.

SPR AW A ROZBROJENIA.

La Tribuna 11.X, w art. wst. usiłuje dowieść, że—  
pomimo ciągłych zaprzeczeń —  Francja w  d. c. dąży 
jednak do zwiększenia swych sił zbrojnych na morzu- 
Dziennik powołuje się na wywiad, udzielony przez 
francuskiego ministra marynarki pismu „Imtransi- 
geant"; w wywiadzie tym minister francuski miał 
podkreślić, że Francja dokonywa obecnie wielkiego 
wysiłku w kierunku uzupełnienia swych sił (lądo
wych i powietrznych) przez rozbudowę marynarki. 
Pozatem dziennik włoski przytacza streszczenie arty
kułu „Journal des Debats”, w  którym został wyrażo- 
ny pogląd, że niemożliwe jest dla Francji przyjęcie 
zasady równości zbrojeń francuskich z włoskiemu. 
Podwyższy pogląd pisma francuskiego —  izdaniem ,>La 
Tribuny” — utwierdza W łochów w  przekonaniu, że 
zbrojenia Francji na.m orzu Śródziemnem są zwróco
ne przeciwko Włochom. Dziennik ubolewa z  powodu 
francuskiej polityki morskiej, kltóra —  jego. zda
niem — nie przyczynia się wcale do rozwiązania ak-

bruk, „Kadra", W arszawa, D ługa 50, tel. 786-30.

tualnych obecnie zagadnień ogólnych; od prędkiego- 
ich rozwiązania zawisł jednak los cywilizacji euro
pejskiej.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA  
NA LITWIE.

Lietuvos A idas 12.X, w obsz. ar 'i. wst.. nawiązu
jącym do zakończenia odbywającego się w Kownie 
zjazdu katolickiego, zarzuca duchowieństwu i li
tewskiemu stronnictwu c h r z . -demokratycznemu dzia
łalność przeciwpaństwcwą i w wypadku, jeśli akcja 
katolicka nie zmieni swego wyraźnie przeciwrządo- 
wego charakteru, grozi zastosowaniem wobec niej 
przez rząd Tubelisa ostrych represyj.

Lietuvos Aidas i Lietuvos Żinios z 13.X, donoszą 
o dokonaniu przez policję litew ską rewizji w sekre- 
tarjacie stow arzyszenia m łodzieży Ikatoliiidkięj „Ateir 
itis" (ch.-dem.) oraz wśród członków t-w a >,Pavasa- 
,ris“ (ch.-dem.). U k sięży  Rainkeliaa i Telksnysa oraz 
u killkiui studentów  znalezicno odezwy, skierowane 
przeciw ko oh. rządowi Tubelisa oraz przeciwko prez, 
Smefonie- Aresztowano 4 osoby.

„Lietuvos A idas” doniesienie pow yższe podaje p. 
m. „Likwidacja komitetu akcji katolickiej“.

.L ietuvos Żinios” informuje pozatem o zaw iesze
niu przez komendanta kow ieńskiego na przeciąg  
trzech m iesięcy organu ch.-dem. „Rytasa .

Lietuvos Żinios 13.X, w art. wst. podkreśla, że  
tylko litew ski świat urzędhiczy nie odczuwa skultków 
kryzysu gospodarczego, podczas gdy iroilnicy litew scy  
już od dawna iznaleźli się w  krytycznej sytuacji, o k tó
rej polepszeniu rząd w cale nie myśli. .Dziennik in
formuje, że  dn. 18 b. m. odbędzie isię .zjazd stronni
ctw a ludowców, po którym należy  spodziew ać -się 
w ysunięcia pod adresem  rządu .szeregu postulatów, 
zm ierzających do zredukowania w ydatków  państwo
wych. ,, Jeżeli kryzys na wsi litewskiej —  pisze m. inm. 
dziennik —  nie zostanie natychmilaist zażegnany, to 
doprowadzi on wkrótce do kryzysu m iast i do kata
strofy gospodarczej całego państw a litew skiego .

Dzień Kowieński 12.X, zamieszcza obsz. przegląd  
gospodarczej sytuacji Litwy w  ciągu pierwszego pół
rocza r. b. Dziennik podkreśla, że ogóino-św.atowy 
kryzys gospodarczy odbił się ujemnie nie tylko na 
rolnictwie litewskiem, lecz również na handlu i prze
myśle. Bilans handlu zagranicznego Litwy za pierw
sze półrocze r. b. jest bierny. Pasywność jago wynoisi 
2,2 m dj. lit. W porównaniu z tym samym okresem  
r. uh. obecnie eksport litewski zm niejszył .się o 21 
milj. lit., zaś import o 6,9 milj. lit.

RÓŻNE.

Le Matin 14.X, w art. „Złoto lubi spokój” pisze, 
że obecnie do trzech krajów europejskich płynie stru
ga złota z całego świata, do Francji, Szwaj carj i i Ho
landii, szukając schronienia. Jest to rzeczą ciekawą, 
iż wymienione trzy kraje, do których ucieka złoto, są  
rolnicze, i to dwa wybitnie rolnicze, żyjące w yłącz
nie z rolnictwa, a jeden kraj raczej jest rolniczy niż 
przem ysłowy (Francja). W iadomą jest rzeczą, że  
złoto lubi spokój, i szuka ono teraz tego spokoju 
wśród zagród rolniczych, przedkładając je nad hałas 
maszyn i kopalń.

D rukowano na praw ach rękopisu.
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